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Kaizar na lekcii polskiego 
Helmut Kajzar,1 "Antygona" - transkrypcja z Sofoklesa, reżyseria RPI­

mut Kajzar, scenografia Jerzy Nowo sielski, muzyka Piotr J\.Ioss, Teatr Po­
wszechny w lVarszawie. 

U PIOR krąży nad Wa-rszawą. 
Upiór Antygony. Ob.iawra się 
przed wieczorem na Pradze, co 
nas wcale nie dziwi, bo nie ta. 
kie cuda zdarzały się w tej 

dzielnicy. Prawdę mówiąc· woJelr­
byśmy zaświadczać o nowym cudzie 
bez konieczności spahkania wspom­
nianej białogłowy, Ale cóż, stało się 

którego kiedyś- jako młody i gniew­
ny - przenicować musiał. Musiał za. 
nurzyć się w antyktl, żeby postawić 
kropkę nad "i", ieby wyjaśnić wresz­
cie, raz na zawsze, kto w tym drama­
cie ma rację, Zeby zauobit•c dalsze· 
mu ciemiężeniu szltolne.i dziatwy roz-

Autorem całego za-mieszania Jest je-
den człowiek, skądinąd _ dra-

trząsaniem cudzych racji w wypracO­
waniach pod nieodmil•nnym od lat 

•. Kreon czy Antygona?". Kaj. 
miał zaległl' takie właśnie wypra­

cowanie, napisał je i niniejszym wy. 
stawia na scenie, 

matopisarz.wiz.foner. Tym 
nak niczego nowego nie 
złapał wła~na l)rz,..ró hke 

Czegóż się dowiadujemy? Ze słusz­
--u;ć m1 OCZY\Vlście Antygona. 7ad­
nych mianowicie wą,toliwości. żadne­
!:(o dramatu racji. Jedna jPst prawda 
(pisana prze7 autora !!d7i" indziej 
orze . ivże ,.P"). A Kre<>n? CM. ulcm­
nv s~•t~aoa, śmi~sznv dY'ktator. 

v. t:vm wsz:v•thm natrętop adresy 
do WSinÓlcz~~noścL 2P n ibv TPbv to 
nie w P~>Geji, a w Polscp, że nie· kil­
kadziE'sia.t wioków temu. a dzisiaj 
może. bo i dziś Bo<kie i ludzkie wy­
roki warto· hy zf' sohą konfrontować ... 
Płvtka to aktualność, a iel sceniczne 
ood1creślema skwitować możn~ co naj­
wy7ej W 7 r11<7f·niem ramifln. <0;-kurczo­
n~~h w ż~ło•mvm •zlochu z teSiknotv 
za drama·'em Sofo~le.<a , za teatrem 
rozumnv~u. D7i~ief""v C73~. jak rzad-
1-to k~óry •nrzvi.a litr>ratuno dv~ku­
tui:>cei ra~iP, oo<;<t:nvv. ·~<iv i wyro­
ki. DCJi;?cP! no~V\,rkf':' mY~1om. n;p mi. 
tom. Antv•'<lna .iP<t taka lekturą. Jej 
trTn~lt"~"VU"ia - nie. 

A có~ (wyiRW.<?y rzek0ma a '<h•'ll­
no§rl m"'?:t:> W7iać 7 t"-P'<> '.<~ekt~klu 
widz? Gn·towa odonwied7? Pare 
orawd dość nczyw:mych, wpisanych 
w !.cmnenbrz? 
Może zrPszta 7hyt "ferio nrzvpatru­

_ir. ~iP ro&?li.,~.~li Ka;...,Ąrnw,.i .. Antvgo­
nv"_ 1\-Jiah hvii- .fak rhMar autor 
tylko snem. A sen - wiadomo -
ra ... 


